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—  P a ry ż  8 Lutego, —
Na wczoraiszem  posiedzeniu izby  pa­

rów  margrabia D reux Breze przedstawił 
swoje zarzuty względem  traktatu z rzeczą- 
pospoliią Btienos-Ayres p. Guizot w  bar­
dzo obszernej mowie zbijał je i dokumen­
tami stwierdził, źe traktat ten został przez 
admirała Mackau zaw arty zupełnie zgodnie 
z  otrzymanemi przezeń instrukeyam i, i ze 
zupełnie odpowiada wymaganiom Francy i. 
Izba deputowanych zajm owała się rozpra­
wam i nad szczegółowem i artyknłami pro­
jektu względem cła i  kilka bez odmiany 
Prz: j ; ła .

' pana Odilon Barot było  wczoraj w ie- 
c z o r e m  b a r d z o  liczne zgromadzenie Jeputo- 
w anyrb ‘ewćj strony.

Podług wychodzącego w  Tulonie dzien­
nika Em ancipation, paropływ  Sphinx  m iał 
W dniu 5 b miesiąca r wysadzić na ląd 
marszałka V alee w  Port Vendres. N a­
stępnego dnia udał się marszałek do Per- 
pignarr.

Maniteur Algerien  z dnia 19 stycznia za­
wiera co następuje:

„D y w izy a  Oranu odniosła znaczne k o ­
rzyści nad wojskiem A bd-el-K adera. W y ­
prawa przedsięwzięta w  dniu 12 przeciw 
Gamboson, podała nam w  ręce i 5oo w o­
łów , 5oo wielbłądów, 5o koni, 20 m ułów 
i 3oo obładowanych zbożem wielbłądów. 
W .  dniu i 4 wojska nasze uderzyły na K a­
lita M askary. W alk a  była krótka ale sta­
nowcza; wojsko Kalifa puściło się w  roz­
sypkę r 3oo ludzi z wojska regularnego 
arabskiego zostało na placu, 4 oo flint tu­
dzież wielkie mnóstwo jataganów i pisto­
letów stały się naszą zdobyczą. Z w y cię ż - 
ka dyw izya  powróciła w  dniu 18  do O - 
ranu; miała ona siedm poległych i i 4stu 
rannych.

Tenże dzienn.» zawiera lisł marszałka 
Soult datowanyr z P aryża  29 g-udnia w  
którym  przeznacza jenerała porucznika 
Schram  do pełnienia obowiązków naczelnego 
wodza armii afrykańskiej i gubernatora, od 
czasu w yjazdu marszałka Valee aż do p rzy ­
bycia jenerała Bugeaud, w  którym  to celu 
m arszałek Y alee przed swoim w yjazdem
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Wręczy mu stosowne dokuraenta które 011 
znow u odda jenerałowi Bugeaud.

W  dniu 18 stycznia marszałek V alee 
w yd ał następujący rozkaz dzienny. ,,Je­
nerał porucznik hrabia Schram szef sztabu 
głównego, od jutra obejmie dowództwo ar- 
mji afrykańskiej.

Litografowan a kore spondenryja donosi o 
bliskiej m odyfikacyi gabinetu co następuje:

„D ziś we wszystkich dziennikach nie ma 
m ow y o niczem innem prócz zm iany mi­
nistrów o której już przed kilku dniami m ó­
wiliśm y, a którą Moniteur parisien  ogła­
sza. za fałszyw ą powieść. Sprawa ta uczy­
niła już tak szybkie postępy, że można u- 
ważać zmianę ministrów za bardzo bliską. 
W iadom o jakie usiłowania przedsiębrane 
b yły , dla sprawienia pojednania, ale IalW'0 
było powiedzieć że te usiłowania pozostaną 
bezowocnemu M arszałekSoultm iał już o- 
świadczyć, że gotów iest przytłóm ić swoje 
nieukontentowanie 1 pódać rękę ministrowi 
spraw zagranicznych mimo przykrości aką 
011 mu sprawił przy  rozprawach nad pro­
jektem fortynkacyi. A le  już po tem po- 
zornem pojednanin powstały nowe niepo­
rozumienia m iędzy ministrami, i pan Hu­
mań szczególniej miał oświadczyć, źe ni< 
chce dłużej piastować wydziału skarbu. Na 
jednim  z ostatnich posiedzeń gabinetu któ­
re miało miejsce w  Tuilleries ośw iadczył 
on, żc pożyczka żądana od izby i źródła 
funduszów umorzenia, w  tej chwili nie są 
w ystarczającem i, jeźli większość gabinetu 
będzie chciała prowadzić dalej uzbrojenia 
wojenne, i w ykonać nową organizacyę ar­
mii i rezerw y, którą projektował marsza­
łek Soult. Gabinet teraz podzielony jest 
na trzy  części, które nieustannie toczą z so­
bą w alkę. M ó w ą  także wicie p preten- 
syach hrabiego Mole i konserwatystów z 
odcienia pana Lamartine. Ci chcą zastąpić 
gabinet 29 października ale chociaż pan 
Mole dość już mocno . liczy na bliskie w  
mięszanie się do spraw państwa, będzie je­
dnak musiał wiele przeszkód us«ną< z dro­
gi, nim zdoła ^woję am bicyę zaspokoić. 
Prudnem zdaje sjg, ie b y  większość parla­

mentarna która tak gwałtowną prowadziła 
walkę p-zeciw gabinetowi 1 5 kwietnia, dor 
zwoliła się teraz rządzić wolą prezesa 0- 
wego gabinetu. Jeśliby pan M ole zam y­
ślał doprowadzić do skutku głośno zapow ie­
dziane przez siebie rozwiązanie izb y , m u ­
sielibyśm y dziwić się śmiałości w powta­
rzaniu kroku, który w roku 1839 po g ło ­
sowaniu nad adresem tak mu się źle p o ­
wiódł.

—  D n ia  10 Lutego. —

Piszą ż Perpignan 5 b. m. „M arszałek 
V alee p rzy b y ł tu w czoraj wieczorem o 
godzi ie 5 w  towarzystwie swojej córki,' 
i stanął w hótelu da M idi. Dowódzca w oj­
skowej d y w izy i jenerał Hautpole odwiedził 
go w  zastępstwie za jenerała Castellane. 
Sztab głów ny marszałka w yląduje w M ar­
sy lii.

Jenerał Bugeaud oczekiwany jest jutro 
W Talonie.

Zapewniano Wczoraj m ówi C onstiłuti- 
onnel, że pan Barante otrzyma poselstwo 
W Londynie a zastąpiony zostanie w  P e­
te rsb u rg u  przęz h ra b ie g o  P o n to is , W miej­
scu którego margrabia D alm acyi uda się z 
T u ryn u  do Konstantynopola.

—-  D nia  11 Lutego. —

Dzisiejsze posiedzenie izby  parów, roz­
poczęło się o godzinie trz y  kwandranse .na 
drugą. X ,-ąźe O rlean , marszałek Soult, 
tudzież ministrowie spraw zagranicznych i 
marynarki, byli obecnemi. JMarszałek Soult 
zabrał głos w następujący sposób.

M. Panowie. Ponieważ obrona P a ry ­
ża z obroną całego kraju najściślej się łą ­
czy , przeto władze państwa, pow inny na 
nią całą swą baczność zw rócić, z tego po­
wodu przedłożyliśm y izbie deputowanych 
projekt do prawa w  tym  przedmiocie. O - 
trzym aw szy  od tej izby zezwolenie na po­
trzebne fun d usze, przedstawiamy panom 
do przyjęcia ten zupełnie narodowy środek.

N iew ąlpliw em  ma b y ć , iż pan Teste 
podał królowi swoją dym issyę i nie dał 
się skłoruć do jej cofnienia. A b y  jednak 
nie rozeszło się to w  publiczności, w  pałacu
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jego oświadczają, źe jest .slaby i nie może 
nikogo p rzyjąć.

—  D n ia  1 1  Lutego , —

C zytam y W G azette de Franęe: Za*
pe\vniają źe merowie Paryża zawiadomili 
gabinet o niekorzystne™ wrażeniu jakie pro­
jekt fortyfikacy: sprawił na ktassie pracu­
jącej w  stolicy. Podług tego ludność prze­
m ysłowa zaczęła już obawiać cię mocno o 
przyszłość. T e  obaw y mają następujące 
pow ody. Murowanie musi w yczerpać wszel­
kie m ateiyały  jakie okolice Paryża w ydać 
mogą. Dla tego budowle prywatne z po­
wodu w ysokiej ceny kamienia i wapna 
■będą m usiały być zaniechane, jeśli nadto 
nowe położenie jakie ma być nadana sto­
licy, tudzież zmniejszenie ceny własności 
nie przeszkudzą budowie now ych domów. 
Mularstwo przez Wznoszeń.^ budowli otwiera 
drogę do zarobkowania innym' rzemiosłom, 
jako to stolarzom, cieślom, pokryw aczom  
dachów, malarzom i t. d.. jeśli zatem mu­
larze zajęci będą samą tylko robotą około 
w arow ni, w tedy oni sami tylko będą mieli 
robotę, a inni w szyscy rzemieślnicy muszą 
zniszczeć. T e  uwagi takie spraw iły w ra­
żenie między ludnością, że merowie uznali 
*a potrzebę uwiadomić rząd o tem.

Marszałek V alee przed wyjazdem  z 
Algieru oddał swoje konie powozowe bi­
skupowi Algieru, aby przedał je na dochód 
domu sierot. Resztę swoich koni odstąpił 
on rezerwie jazdy po 5oo fr. za sztukę.

C zytam y w  Moniteur Algeriem. Burze 
dnia 21 i 22 stycznia podały marynarce 
królewskiej nową sposobność okazania p rzy­
chylności dla m arynarki handlowej. P o - 
m oc którą ona wszędzie niosła, ochroniła 
przeszło 20 okrętów handlowych od nie­
uchronnej zguby albo ciężkiej klęski. N a ­
czelny dowódzca marynarki kontr-admirnl 
Bougainville w yd ał rozkaz dzienny w  któ­
rym  naiżyw iej pochwa1 a postępowanie ofi­
cerów  i żołnierzy, i tych  którzy się szcze­
gólniej odznaczyli, ministrowi marynarki 
gorliw ie poleca.

W czo ra j wieczór mówiono w  niektó­
rych  zw ykle  dobrze zawiadomionych sa 
łonach, źe sprawa obwarowanie Paryża u- 
padła. Rzecz tak się ma mieć. Pewne 
bardzo znakomita osoba która dotychczas, 
bardzo sprzyjała temu projektowi, miała 
nagle zmienić m yśli i radzić, «by zezw o - 
lona przez izbę deputowanych summa zo­
stała na inny cel użytą, a mianowicie na 
koleją żelazne I kanały. Mówiono nawet 
iż król belgijski zawiadom iony o tein 
miał wiadomość tę udzielić lordowi P a l-  
merston.

Moniteur zawiera długi raport ministra 
sprawiedliwości do króla, w  którym  przed­
stawione są zasługi i postępowanie arcybi­
skupów L yon u i A eignonu, tudzież całegc 
duchowieństwa tych  dyecezyi w  czade osta­
tnich w ylew ów . W  skutku tego król na 
wniosek ministra m ianował obu tych arcybi­
skupów oficerami legii honorowej, a tych du­
chownych którzy się szczególniej odznaczyli, 
kawalerami tegoż orderu.

Dzisiejsze dziennik', jeszcze zajm ują się 
pogłoskami o m odyfikacyi gabinetu, M o­
niteur Parisien  zawiera dziś w  tym  przed­
miocie co następuje: „Jesteśmy upoważnieni 
do oświadczenia, że Wszelkie pogłoski o 
bliskiej zmianie gabinetu są bez najmniej­
szej zasady i nawet dJa tych którzy cokol­
w iek przynajmniej o obecnym stanie rzeczy  
sądzić m ogą, nie maja najmniejszego po­
dobieństwa do praw dy.“  l  Messager który 
teraz jest nrzędawnom źródłem zupełnL sta­
nowczo zaprzecza pogłoskom o nieporozu­
mieniach między ministrami i rozwiązaniu 
gabinetu.

—  M adryt 1 1  Lutego. —

Spodziewają się źe w yb o ry  wypadną 
na korzyść re jen cyi, i źe lisparlero zo­
stanie przez kortezy w ybrany jedynym  
rejentem.

Z  prowi lcyi baskijskich wiadomość, nie 
są niepokojące. Podatki bez oporu są o- 
płacane.

W y d zia ł w ojny potrzebuje znowu 6 
milionów rcalów.
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M a r r y  tu wiadomości z L iz b o n y  po 
dzień 29  stycznia kióre jednak zawierają  
ty lko  potw ierdzenie  tego co już było  do­
niesieniem w  przedmiocie zmiany w  w ydziale  
skaibu.

P R Z Y J E C H A L I  H O  K R »KO W A .
Od dnia 1 do dnia 2 Marca.

Brudziński Jacek, W ójcik Jan ob., Węu- 
gleński Felix  ob., Arkuszewski J.»aef, z

Polsk i;  Brzozowski Zenon ob., Zieliński 
ob., Lobisza Michał ob., z Galicji.

Wyjechali z Krakowa. 

Szkurouński Jan , Giziński Jan , Skórze w- 
ski Leon ob., Ziembiński W ojciech ob., do. 
Polski; —• Mecelewski Rafał obywatel, do 
Galicji.

.P o n i e s i e n i e  I J r z ę d o w e i
P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y u  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasia Krakowa i  jego Okręgu.

W  wykonaniu reskryptu Wysokiego Se- 
" natu Rządzącego z dnia 30 stycznia 1840 r. 

do N. 542 D. G. S. wydanego, podaje do p u ­
blicznej wiadomości, iż dom drewniany opu- 
storzały w Krakowie ptzy ulicy Grodzkiej 
pod L .  112 w Gminie i .  M, K rakow a poło­
żony. Od wscnodu frontem z ulicą Grodzką; 
od południa z kamienicą do kapituły kate­
dralnej k rakow skiej należącą pod L .  1 1 1  sto­
j ą c ą ,  od pułnocy jako narożny z ulicą koło 
kościoła S . Idziego prowadzącą, od zachodu 
A u licą zaiylną koło pałacowego tarasu  za­
m ek królewski k rakow ski otaczającego pro­
w adzącą  na Stradom, graniczący, Cwiartkie* 
wicza własny, w myśl uchwały sejmowej z 
b. 15 grudnia 1818 roku zapadłej, przez l i ­
cy tac ją  publiczną w Trybunale I. Instancyi 
sprzedenjm  zostanie pod następującemi wa­

runkami:
]) Cena szacunkowa pomieni jnego domu 

w summie złp. 4,414 gr, 2 przez w sztuce 
b i8glvch oceniona, ustanawia się na pierwsze 
wywołanie, chęć przeto licytowania mający 
s ą  vadium złoży 1 / 1 0  część ceny szacunkowej 
to j e s t  złp. 441 g r .  12 5 .

2) Nabywca połowę summy wylicytowa- 
n_j w dni 10 po odbytej licytacyi do składu

sądowego złoży, dla zabezpieczenia należno­
ści skarbowych i suram w iderkaufowjcb, i» 
d rugą  połowę na skutek klussyfikacyi 1  p ro-  
centem po 5./100 wypłaci.

3) Nabywca obowiązany będzie s>ósownie 
do uchwały sejmowej . dnia 15 grudnia 1818'. 
ro k u  nabyty dom drewniany opustoszały we­
dług planu zgodnego z upięknieniem miasta 
przez rząd zatwierdzić się winnego- w 1 iniit 
ogólnego upięknienia o której kierunku, każda- 
go czasu w Wydziale Spraw Wewnętrznych i- 
Policyi in fo rm acją  powziąść może , W prze­
ciągu la t  dwóch odmurować.

4 ) Niedopełniający powyższych warunków 
uiraci vadium i uowa l.cjtacya na jego  nie­
bezpieczeństwo (to jest  gdyby na nowej licy­
tacyi za niniejszą summę dont ten sprzeda­
nym został tedy ilość niedostającą zapłacić- 
obowiąz lirym będzie), przedsięwziętą zostanie..

Do licytacyi t e j , wyznaczają s ię  trzy 
następujące termina.

Pierwszy dnia 1 /  marca
D rugi dr
T rzeci dr
K raków  d- 29 stycznia 1841 roku.

dnia 17 marca V 
dnia 31 marca \  
loia 16 kwietnia ^

LS4I ron tu

Janicki-

U ouiesicuia prywatne*
Dom pod N. 211, 2 1 2  213 przy 

I  ulicy W esołej is tu ie jące , z łąką, W  Prądniku Białym je s t  cegielnia do
, , ,  i | i f  og rodem , stajnią i wozownią są  wypuszczenia, życzący Sobie takow ą wyne- 

do wydzierżawienia każdego czasu ; bliższą jąć , bliższą wiadomość ną miejscu takowej 
zaś wiadomość od właściciela tychże domJ w powziąść może. (2r .)
rowziąsc można.


